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tę W ilnie w  Poniedziałek dnia 27 Sierpnia r .  s. 182 3 Roku*

W ia d o m o ś c i  K r Aj o w E .
Ostatnia data gazet sankl-pctersburskich jest 

ania 18 sierpnia.
Podług Konserwatora, C esarz  Jegomość, d. t6  

t .  m. zrana, wyjechał z Carskiego Sieła , dla od- 
wiedzenia niektórych prowincyy wewnątrz P ań 
stwa, i dla przeglądu korpusów woysk, na tey dro

d z e  znajdujących się.
Podług gazety s e n a c k ie y  , p r z e z  N a y w y Ż s z b  

Ukazy J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  d o  R z ą d z ą c e g o  Se
natu w y d a n e :

Dnia  7 sierpnia. Senator, jenerał porucznik, 
Xiążę Chowa/iski, nayłaskaw iey mianowany Jene
rał Gubernatorem witebskim, mohilewskini, smo
leńskim i kałuzkim.

D nia  8 sierpnia. Przez czas oddalenia się spra
wującego mimsteryum spraw zagranicznych, R a d 
cy T aynego , Hrabiego Nesselrode , poruczone 
jest sprawowanie kollegium spraw zagranicznych 
Radcy Taypemu Ubri.

Dnia  9 sierpnia. Ryzki wojeńny Guberna
tor, Jenerał adjutant. Margrabia Pauluzzi, miano
wany Jenerił  Gubernatorem inflantskim , kur , 
laudzkim, estońskim i pskowskim.

Dnia  io iftrpn in . Jeoo C e s a r s k a  Mość, pvzj?* 
chyłając się do prośby Radcy taynego Rybopiera , 
toay.łaskawiey uwolnić go raczył od obowiązkow 
zarządzającego bankami państwa pożyczkowym i 
handlowym.

T eyte  daty. Dyrektor departamentu ręko
dzieł i handlu wewnętrznego, rzeczywisty radca 
stanu, Uwarow, nay miłości w iey przeznaczony do- 
zarządzania bankami'pożyczkowym i handlowym.

T eyie  daty. Naczelnik okręgu celnego du- 
bessarskiego, radca kollegk-ilny, Juszniewski, p rzy
łączony został do hercldyi/ a na jego miej sce na
czelnikiem tpgo okręgu naznaczony, odstawny je
nerał major Treiblut, z przemianą rangi woyskor 
vrey na cywilną, Rzeczywistego Radej' Stanu.

T eyie  dety. Liczącemu się przy heroldyi urzę
dnikowi 5tey klassy, Girsowi, naymitościw iey roz
kazano bydż w wiedzy miniśteryum skarbu, dla 
osobnych poleceń, z pobieraną dotąd płacą, i mia
nowaniem Radcą Stanu.

D nia  5 *ierpnta . Połtawski policmeyster, pół- 
kownik R ozłącz, przeznaczony do niinisteryum 
skarbu dla osobnych poleceń, z płacą roczną po 
a,000 rubli. ■

T eyie  daty. Zostający W ministervum woy- 
skoweni, urzędn.k ótey klassy, Raron W olfram s- 
derf, mianowany dyrektorem kommissyi umocze
nia diugow, i razem ńadcą stanu.

D nia  11 sierpnia. Na prośbę poddanego a n 
gielskiego, zmarłego leibmedyka Griwa, syna A le
xandra Griwa , dozwalając mu weyśdź w poddań. 
stwo rossyyśkie, i policzą jąc go do stanu stacbty pań
stw a rossyyskiego, rozkazano przeznaczyć go do 
kolh’g'um spraw zagranicznych na aktuaryusa.

D nia  12 sierpnia. Naczelnik oddziału depar
tam entu  dóbr państwa, radca kollegialny, Lawrow , 
naytaskawiey mianowany radcą prawa przy mini
strze sprawiedliwości.

W edle Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, R zą
dzący Senat siuchali Opinii Rady Państwa 
W brzmieniu następującem: Rada Państwa, na De
partamencie praw i ń» Powszećhnem Zebraniu,

rozpatrzywszy wniesioną przez Ministra sprawie* 
dli vVości zapiskę do rozwiązania czyli mogą bydź 
Chrześcijanie na usługach u żydów przy odkupach, 
trzymanych przez tych ostatnich, przez Opi* 
nijc\ post&nama: zostawić Chrześcian na usługach 
u żydów w odkupach gorzałczanych, w ciągu na
stępujących lat cz te rech ; potym zaś u-ządzenia 
Komitetu Ministrów z dnia 10 lutego 1820 roku 
rozciągnąć na wszystkie przypadki, a Chr/.eśoia* 
nńm zabronić w ogólności przyymować u żydów 
jakieykolwiek stu/ by. Na tey Opinii napisano.* 
„ J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,nastałaOpiniją naPoyvsze- 
chnem Zebraniu Rady Państwa, o tern, czyli mo
gą zostawać Chrześcianie na usługach u żydów, 
przy odkupach, przez tych ostatnich u trzym yw a
nych, N a y w y ż e y  utwierdzić raczył i wypełnili 
rozkazał.1* Prezydent R ady  Państwa X iąze  Piotr 
Łopuchin , dnia 21 maja i 8j 5 roku. R o z k a z a l i :  o  
powinnem wykonaniu pomienioney, N a y w y z e y  u -  
twierdzóney, Opinii Rady Państwa, zalecić Rządom 
Gubernialnym i Izbom Skarbowym tych guberniy, 
w  których żydom mieszkać pozwolono i w k*ó. 
rytib oni odkupy trunkowe trzymają, przez Uka- 
»y, również przez Ukazy dać wiedzieć Rządont 
Gubernialnym i dalszych guberniy , Izbom skar
bowym, Oraz, wszystkim Urzędom, PP. Ministrom, 
W ojennym Jenerał Gubernatorom, Wojennym Gu
bernatorom, Zarządzającym sprawami Cywilnemi, 
i Gubernatorom Cywilnym; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, d<» tuteyszych i moskiewskich 
Departamentów Senatu przesłać uwiadomienia. 
Dnia 5o lipca a823 roku.

Kurs sankt petersburski d. i i  sierp.: dukat hollen. 
nowy 11 r- 65 kop.. Zmiana złota 2 r. 89 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop.

N ie u s t a j ą c y  d o c h o d  k o m m is s y i  u m o r z e n ia  dłu
gów: 68  a s s y g n .  -  p o    — I

68 b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  _  98 —  \  p r o c e n to w i
5g takąż _  __ —  — — j

Słuch dnia b sierpnia. (A rtykuł nadesłany).
Dnia dzisieyszego odbyło się tu  świetne po- 

siedzenieKlomitetu opieki ubogich I m p e r a t o r s k i e g o  
Czleko-lubnego Towarzystwa. Liczne Obywatel
stwo, dla uło :enia listy glosujących na naslępney 
elekcyi urzędników w Mińsku zebrane, Ducho
wieństwo wszystkich w yznań , Prołessorowie i 
Zwierzchność szkół tak Duchownego Seminaryum, 
jako Powiatowych,UrządSądow, Policyi i Magistra
tu, uraz lud wszystek zgromadzili się do kościoła 
ś. Ducha, urządzonego stosownie do tey uroczysto
ści. Zagajona została sessyu mową J W . Prałata, 
Hrabiego sZantjrr, który, z powodu słabości Prezy
denta, przodkował na tym obchodzie. W  ciągu 
tey movvj’, czytane były: przez W . Brodowicza Se
kt et ar za M arszałkowskiego , mowa J W . Prezyden
ta  Komitetu Marszałka N iepokoyczyckiegN  7jAa» 
nie sprawy o czynnościach Komitetu w r. 1822. 
Rachunek z kapitałów, (których okazało eię 56,633' .. 
rubli ass.) oraz z przychodów i rozchodów tego* " 
roku (czyniących 17.22-i r. ass. a całego wydatku 
od odkrycia w Slucku zakładów, dobroczynnych 
6o,44ó r. ass.), oraz spis osób od Komitetu opa
trzonych przez kassyera członka W . PołpĄskiega 
Adm in. Słuch. Zaszłe rezolucye z Rady I. C. J\ 
i  u-tawy Dam dobroczynnych, biorących na siebie



w span-V e poświęcenie się zbierania jałmuźn po do* dzyńskiemu, podpółkownikowi ze sztabu kw ate rm i-  
maoh s eg» okręgu (klucza) w Powiecie Sluckim, s trzo w stw a  jeneralnego woyska p o l s k i e g o ,  ozd. bio- 
i  _• i. .. : „ i _  „ A . -  . . . . o r l i o m i  n k ^ i r l i  n w .  n e m u  krzvźetn z l o t v r n  W o v s k o W v m  D o l s k i m ,  l ka-i io h  r<j i> s i r ,  równie rożne urządzenia ubogich czy 
ta ł  S ekre ta rz  i Członek W . B ukim cz  T y tu ł .  Radca, 
po  o/yrn zabrał głos W  J X. R ek to r  SeminaryUfn 
Du h neg iJoann ikiy  Członek Komit. i wymownie 
zacność dzieł dobroczynnych, i p r ą c  tego z.ikiadu
J 1 1  IkT I.   1 ~ o  a <1 a

0 VZ o J '   p  7 - - —
nem u krzyżem  złotym woyskowym polskim, i ka- 
Walerowi Legii honorowey; zaś Nayjaśnieyszy K ról 
Pruski W ielki Xią*ę Poznański, P an u  Karolowi 
Lud-sikow i E rh a rd o w i de Knublocb racicy tay 
n e u U  i Nay wyższemu. Skarbowemu (Tez.  sow i. któzacnosc  d zie ł  clobroezy n n y c n ,  i prąc sego s m u c m  ................." • * '  ~ —

dowodził. N-tkonieo odkrv to  xiegi sznurowe d ą rzy to pełnomocnicy, po z a .n e im  mu s« . ich w
zapisani * m iłosiernych of a r , k tóre  p mnożyły przyzw oitey iorm ie uznanych peine im.ci ic t w . w y
i -  »ó I o funduszu ubogich znacznie; na vw ainiey>ze— kona wszy i wykonać poi ciw .zy ro z i tn i te  czyn  
aa i uczynione poświęcenie ód J >V. Jenera ł u B y  nosoi z naiury rzeczy wynikając-**,- r -z t rz ą s n ą *  s /y
Stratna, k tóry  przy swórai przedstawieniu, czvniąo w czU rdzn  sm  sessya h r o m u i t e  wydarzone k « e
*.d c Wól i  p. brdta  swego W . Ja n a  ByU ram a  * t}e . i  dokładnie,- |asno i niezmiennie u s ta n o - iw -
D w orzan ina , złożył w różnyc h Lapisach summę Szy' liniją dem arkacyyną  między K ró b s lw em  Pol
15 ooo z ł ,  i na rzecz pomocy bliźnim pod dozor *kiem a Prussami, stosownie d brzmienia a i ty k u
K om ite tu  odJał. Po czym zakon zy ł J W .  P ra ła t  ............................... *--*■*«* 5 **"
posiedzenie dziękczynieniem N. C e s a r z o w i  z a  do 
broczynną pro tekćyą tego ustanowienia i szczodro* 
bhwość. okazaną przez ofiarę 2 ooo r. as. na rzecz 
tegoż Kom ite tu , oraz pow szechnym  w s z y s t k i c h  o 
becnych odgłosem: N iech  ży je . ' Miasto n as ze  od 
n iepam iętnych wieków (bo jeszcze przed m 6 r . ,  
wedle K aram zina  h istory i, exystujące) nieriaydzie 
Wspanialszych obchodow , i użyteczm eyszych  za 
kładów, jakie w przeciągu kilku lat ostatnich, z wiel. 
k im  pożytkiem zostały odkry te ,  przez usilne sta 
ran ie  i poświęcenie się Proboszcza mieyscowego, 
a  hoyność i dobroczynność O bywatelow płci oho. 
jey Żnakom itego  Powiatu .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
O sta tn ia  data  gazet w arszaw skich jest dnia

i  w rześnia. . , ,
G aze ty  w arszaw skie Ogłosiły ak t osta tecz

nego rozgraniczenia między Królestw em  Pol
akiem a Prusśam j, w brzm ieniu  następują«em:

X id£ę  N a m iestn ik  Królewski D-~.~ —j —_ -   5  1 —
P r z e s y ł a j ą c  Kommissyi Rządowey w w ierzy- wenz), odnawiając daw nieyszą granicę Pruss za 

te lney kopii, ak t  ostateczny rozgraniczenia m iędzy chodnicb, jaka is tn ia ła  od r. 1777 aż do t ra k ta tu
Pruskiemi. tvlżvekieizo. Na-.amprzód spuszcza sie taż lima po

łów w łaściwych trak ta tu  przyjaźni i do osnowy 
Wspomnionćy konw eniy i ber liń ikn  y, tudzież sto 
4o w nie do instrufccyi onymże w ciągu i> h czyn 
ności udzieloney. tę/, czynność w druu dzisieyszym 
uzupełniają, podpisując m n ń y s / y  akt ostateczny, 
zgodziwszy  się na nastęjjujące warunki:

A r ty k u ł  1. Linia dem arkacyyna , k tóra  sta
now i odtąd granicę między Królestw em Pol .Idem 
a kra jam i pi u kietni,’ począwszy od P i u s  w s.ho- 
dnich az do Ś ląska ustanowioną, poprowadzoną, 
i  oznaczoną zo,tała jak następuje:

Poczynaiąc od granic P ru-s  wschodnich poi? 
N o w y m d  worem (Neuhołł), wsią należącą do Pruss 
naprzec iw ko B ierna t  wsi polskiey, pierwsze słupy 
są wystaw ione jak następuje, to jest:

S up polski po lewym brzegu rzeki Działdów- 
ka  (Soldau) na polu wsi B iernaty  zwanem Podo- 
kop; zaś słup pruski na praw ym  brzegu teyże r z e 
ki, w jedney reducie szw.-dzką zw aney na g ru n 
cie Nowodworskim (Neuhoff) Od tychże słupów 
w yciągn ię tą  została now a linia graniczna aż do 
mieysca, gdzie się s tyka  z rzeką  D rw ęcą (Dre-

veins  j  '    ** o  n  1 •
K rólestw em  Polskiem a śprowineyami Prusktemi, 
i t  dniu i f  kwietnia  r. b. przez zobópolnych Kom- 
missarzy podpisany, a. przez Nayjaśmeyszego C e
sarza i Króla J m c i  na dniu  22 m a j a  (3 czerw ca) 
r l b. ra ty f ikow any , zalecamy Kommissyi Rządo 
w e v  izby ak t  jrzecżony, w r a z  z on-goż tłum acze
n iem  w Języku  polskim, w Dzienniku Praw  u m ie 
ścić poleciła. 0 _

W  W a rsza w ie  dnia 18 lipca loaó r .
(p -dpisano) Z a ją czek .

D o K om m issyi Rzi{do- 
w ey Sprawiedliwości.

Refcr.darz Stanu (podpisano) J. T ym ow ski.
Z g o d n o  z wypisem :

M in is te r  Sprawiedliwości M. B adeni.
Z a Sekre tarza  Jeneralnego, Szef Bióra:

K . H offm a n n .
Z k t  ostatecznego rozgran iczen ia  m ięd zy  K ró

lestw em  Pulsktem  a P russam i, począw szy od p o 
gra n icza  Pruss wschodnich a Ł do Szlą zka  pod Golą. 
*  W  I ż i i B  T r ó y c y  Ś w i ę t e y  etc.

tylżyckiego. Na^amprzód spuszcza się taż linia po 
ycu  Yzece Dzialdówce (Soldau) aż do mieysca. gdzie
s z e g o  Ge- jest w tey  rzece kam ień wielki, na k ló rym  w y 

k u ty  jest krzyż, dalcy zaś opuszcza D ziiłdow kę 
(Soldau), przechodzi przez g run ta  i las Zieluński, 
przez  R /ą d  Pruśki B ry ń .k im  zw anv , aż do karcz 
m y  zw aney Bysznica, należącey do Okalew ka.

Mieysca pograniczne od strony  Pol.ki, po
cząwszy od pierwszego słupa aż dotąd są nas tę 
pu  ące: B iernaty, Niek, W y ła t łó w ,  Z ieluń z przy- 
iegłćściarni, Lubowidz, Płociczno, a zaś od s tro n y  
Pruss  N owydw or (Neuhofl)', las Zieluński i O l 
szówka.

Od karczm y Bysznica, linia idzie granicam i 
sąsiedzkiemi między Okalewkiem, W ierzchow nią, 
X ien tą ,  Karfem, Smolnikami, Oborzyskami, Gół- 
kow em  i Szczutowem, wsiami polskiemi, a Gurz- 
nem, Miesiączkowem wsiami pruskiemi, a to aż do 
strum ien ia  Pissą zwanego. Daley linia graniczna 
idzie pod tenże s trum ień  aż do bagna, zkąd on bie
rze  swóy początek, i stanowi zarazem granicę mię-
rłnt. t r e  > m i  n o l s k i p m i  . ^ v n v n f n i A  f r M ł l ł ń w  Itipm

K ról Polski iako też  i Nayjaśnieyszy Król Pruski, D zieżentkiem , M antykam i, W ielk iem i K re tkam i,
W ielki X i ą ż ę  Toznański, chcąc zaao-yć uczynić a wsiami prusk.em , Miesiączkowem, m łynem  Ba-
a r tvku low i X L 1 t r a k ta tu  przy,aźni pod dniem 3l ch o rem ,  Jas t rzęb iem , fo lwarkiem  Gołkowskinr,
E S 5 2  - , a )  t 8 i 5 r  w W ied n iu  zawartego, Skrobącyą Sobierzyzną, Zab*gałow em , Dzieznem
i  u s t a n o w i ć  liniją gran iczną  między K ró les tw em  P r u s k i e m  i G otar .ow em . <
Polskiem a Prussafni, a r tykułem  1 t ra k ta tu  Wspo- . Od tego bagna idzie lima gran iczna ponad 
mnionego oznaczona, podług nadanego termu* a r  innym  s tru m ,emem ta k /e  zw anym  Pissa aa do
Ukufovvi rozw inięcia  przez konw encyą  beri ńską u y s c u  jego w R rp .en m cę ;  idzie znów d a l e y  po-
nod dniem 3o października ( t i  listopada) 1817 r. nad tą  rzeką az do D rw ency (Drewenz) fornyi.ąo
pou r  \ l i -7żivv.«ize y ran ire  dz ieU ra  W ielkie  K re tk i.  Smolnik.
ty
n n d  d i* » » -  r  ~ :—  -------■“  \  * .
podpisaną; powierzyli to  dzieło zobopolnym swoim 
feom m issarzom , jako t o :  N ,v ,aśn .evszy  Cesarz
W szech  Rossy v K m ł Polski P .n u  V red irs  k o"  1 
A ugustowi d’A uvray , Jenerał  Lev tnan tow i vicvsk 
sw o i .b  kaw alerowi orderu  ś. A iexam lr * Ne - skic- 
Bo W ielk iego  K rzyza  o ideru  s VV łod/.tnner/a I I  
kliSSY kaw alerow i sirdewu wovskowego ś. Jerzego 

- Ill klassv, S. Annv I  klassy 1 złoiey szpady za 
wm ztw o.O rł*  Czerwonego i  k k s sy  jTOsUi. g o i  k rzy- 
i a  pour le M*rii*. o rd e ru  austrya  k eg-> M ryi Le 
ressy, i  kom andorow i krzyza wov-kowego ś Je

Oudottłkl^o, tudsiei Panu Ignacemu Prą-

zawsze g ran irę  dzielącą W ielk ie  K re tk i,  Smolnik, 
Kamionkę,, Oiie-Jezioi ki, Ł  .pinos na p< l - k i e y ' t r o 
nie 1- 'ące, od SzvnkoAa, Kpzirog, Opalenic y  Gor- 
czeunic/.ki i Kurni ów. v \s ł .  na stronie pru kiey 
położonych, od uyścia Rypiennicy do rzek Dr>»en 
ca (D iewenz) ta ostatnia rz tk a  s t a n o w i  g r a n u ę  
aż do u «ria s trum ienia  B y « k a  niedaleko L u b i
cza (Le:bit eh).

Miey>ca pograniczne polskie są następujące: 
Radzik: małe, Radziki wielkie, Wicnozewo,' Puł- 
wiesk, Zduniec, Rodzonne. Płonko, Białkowo So- 
koło»vo,miasto D obrzyń ,R uziec ,  Pom orzany, G ru -



dza, Straohoyro, Dolnik, Ciechocin, Młyniec, K ro 
bia, Lubicz, a od strony Prpss: Mszanno, Słosze- 
wo, Pusta Dąbrówka, . Józefat, mtyn Kołat, Sorty- 
ki, Ekonomia i miasto Gollub (Lissewo), Tobołka, 
Elgiczewo, Młyniec, Zyda (Seyde), Leibitsch.

P rzy  uyściłi strumienia By wki granica odstę
p n e  od r/.eki Drwenuy ( Jrewepż) i idzie ponad 
ty niże st umiemem oddzielając Lubicz do P-iski, 
a G.imoHn do Pruss, at. d o 't ra k tu  toruńskiego, 
gdzie oddzi lając'do Polski dwie nsidy *v»ane Byw- 

"ki przechodzi w prostey linii pr/ez łas Ciechociń
ski, a polem i 1 pi pono! granicami od strony Pol
ski l«au " y ż  a ziniankówanego i vvsi W roty  nie, 
Ob rv i O ii k, a zaś d strony Pruss w ,i Korii- 
p io a N .iaa  ' icś (N ud i IT) Smolniki, Grabowiec 
i fti.no, d chodzi «tz do W i»ły.

Frteciąw-zy VN isłe na prost, linia graniczna 
dochodzi do punktu, gd/.ie granica między wsią 
polską Wołyszewo a pruską Oiłoczyn, schodzi się 
z tąż rzeką przy uyściu Tonzynv.

D -szedłszy do tego stłumienia granica idzie 
psriad onymże aż do zeyścia się z dawną grani
cą powiatu noteckiego, oddzielając doPoLki Wo- 
ł\szewn, Białebloto, Ukleją i grunta Służewa, a do 
Pruss Otłoczyn, młyn Kut, Otłoczynek, Holendry 
Przvbranoo skie czyli Stanisławów i g runta  Nowp- 
Grab^kie (Neu Grabie).

Począwszy od tego zeyścia się nad Tonzyną, 
przywrócono znowu dawną granicę powiatu no
teckiego aż do jeziora Gopło w ten sposób: że Słu
żewo, Przybranowo, Przybranówek , Poczałkowo, 
Straszewo, Zakrzewo, Kuczkowo, Sędzin, Michało
wo, Kobielice, Bronisław, Szostka Płowki, Czoło- 
w o , W onsew o, miasteczko Piotrkow o, Szewce, 
Rudzk mały, Rudzk wielki i Połajewek, gdzie taż 
granica dochodzi aż do jeziora Gopło, należą do 
Polski; zaś do Pruss wsie: Wielkie Opoki, Wielko- 
Słowo, Chlewiska, Chrostowo , Przybysław, Bon- 
kowo, Gołykowo, Konary, Skotniki, Poproś, P ia 
ski, Maszewnica, Głembokie, Chełmce, Kobylnica 
szlachecka, Kobylnica królewska, Jerzyce. Jurko- 
Wo, Kaspral i Mietlica. [Dalszy ciąg nastąpi).

P  R V S S V .
Berlin  dnia  26 sierpnia.
(z Gazety Id arszawskiey)

Niedawno przybył tu  z W iedniu  goniec ga
binetowy austryacki. Przejeżdżali tędy: Cesar
sko R.issyyski ty tu larny radca Łubeński, udający 
się gońcem z Petersburga do Paryża, i królewsko- 
sardy ński goniec gabinetowy Brusu, jadący z  P e
tersburga do Turynu.

Donoszą z Królewca, iz rejeneya tameczna 
przez landratów rozdała 20,219 korcy berlińskich 
żyta dla ubogich mieszkańców, a zatem z ilości 
g 1,2^9 korcy, wyznaczonych łaskawie na ten cel

trzez N. Króla Jmci, pozostało w zapasie io5o 
orcy. Oprócz tego Monarcha raczył dadź bie

dnym mieszkańcom powiatu Fr. Holland 3oo kor
cy żyta z magazynów w K w idzynie  i Elblągu. 
Zasiłek ten zbożowy nader był użytecznym dla 
potrzebnych, a nycowska troskliwość Monarchy 
powiększyła jeszcze to dabrodzieystwo wyznacze
niem 3a,ooo talarów gotowemi pieniędzmi na r o 
bienie dróg publicznych, do czego użyto nayuboż
szych mieszkańców. •

F  R A N C V A .
P aryż, dnia  i 5 sierpnia 

[z Gazety W arszaw skiej).
Onegday przewodniczył Król Jmć na radzie 

ministrów, a potem dał prywatne wysłuchanie H ra 
biemu Lardenoi, gubernatorowi pałacu Thuilleries.

Dnia 21 b m. spodziewają się w Calais przy
bycia H rab ego M arcellui, pn rw szeg i sekretarza 
posH -t^a  na-zego przv dworze londyńskim, jadą
cego /e zleceniami do Paryża

Na mieyscu kolumnv drewnianey, przy gro
b ó w  u X'ążę ia <P E  <ghie 1 w Vincennes, ma bydź 
postawiona marmurowa.

Przybył iu*Baron Binder de Kriegelstein, po 
seł cesarsko au trvacki przy Królu Jmci portugal
skimi jedzje do Lisbony.

Na giełdzie tuteyszey odebrano następująoe 
wiadomości o wypadkach w Kadyxie: „ K ró lje s t  
wolnym; układy rozpoczęły się; Monarcha hiszpań
ski ogłosi konstytucyą i powszechne przebaczenie. 
W ystrzały  działowe ogłoszą w P aryżu  pomyślny 
Wypadek układów z K adyxem

Mał/onka jenerała Quiroga otrzymała pozwo
lenie udania się do Anglii z córką swoja; z tow a
rzyszącymi jey hiszpanaińi wyjechała już z VO rient 
do Calais.

Gazeta K uryer warszawski donosi z P o ry ta  
pod d. 16 sierpnia: W ózora odwiedził Monarchę 
przybyły tu  X iąie Cumberland, brat Króla angiel
skiego.

Jenerał adjutant Xiążęcia Angouleme  Hrabia 
Larcchtfuucault, za dokładne uskutecznienie zle
cenia, które ten Xiąże dał mu na wyjezdzie z Ma
drytu, otrzymał krzyż orderu ś. Ludwika. Ofice
rowie hiszpańscy Longa, Jose Specing i Rumbo- 
Chumbo, zostali tak ie  mianowani przez wspomnio- 
nego Xi%żęcia kawalerami tegoż orderu.

Odebrano tu  przez telegraf wiadomość z firest 
pod d. i 3 b. m. o przybyciu tam 3 okrętów w o
jennych i 7 kupieckich, które d. 26 czerwca w ypły
nęły w Rio Janeiro.

Xiąże Gloucester, objechawszy kilka departa
mentów francuzkich, popłynął z Boulogne na po
wrót do Anglii.

Od tego czasu, jak liczne okręty wojenne fran- 
cuzkie krążą po oceanie atlantyckim, zmnieyszyła 
się śmiałość kaprów hiszpańskich, i mało już teraz 
słychać o zabieraniu kupieckich okrętów franouz- 
kich. ,

Rozgłoszono fałszywą pogłoskę, że Króla i je
go rodzinę przeniesiono w K adyxie  z pałacu cel
nego do szpitala. Król ciągle mieszka w tym  pa 
łacu, którego okna wychodzą na morze. Żeglarze 
francuzcy, za pomocą lunet mor>kieh, mieli p rzy 
jemność dostrzedz kilka razy, jak Król hiszpański 
powiewająć chustką witał flotę Ludw ika  X V Ilf ,  
swojego obrońcy, a wkrótce oswob-dziciela.

Konstytucyoniści, pokonani na wszystkich s ta 
nowiskach, ani wycieczi k nie czynią, ani nawet 
od dni kilku nigdzie woyskom naszym spostrzedg 
się nie. dają. Używamy spokoyncści jak w czasie 
pokoju. Stan zdrowia naszego woyska jest wyborny.

D nia  17. Gazeta /’ E łoile  umieściła wczora 
list z A ndujar  pod d. 10 b m, wyrażający: ,, Król 
nie jest już w mocy zapaleńców. Umiarkowane 
stronnictwo, w którem Morillo i Ballasteros w iel
ki wpływ mają , wzięło przewagę. Pozwolono 
mieszkańcom K adyxu  okazywać publicznie przy
wiązanie swoje do Króla, i Monarcha może dowol- 
nie jeździć po mieście. Jenerał Dode, naczelny 
dowódca inżynierów-, wyjechał z Andujar  do obo
zu pod Kadyxem , dla rozpoznania tamecznych sta
nowisk. Z ayas  wyprawił kilku posłańców rozey- 
mowych; półk jazdy Alm anza, należący do korpu
su jego, przeszedł do nas przy okrzykach: Niech  
ty je  Król!“

Donoszą z M ataro  pod d. 10 b. m., iż bryg 
le Cuirassier zabrał statek hiszpański Santa Isa 
bella, płynący z 25 żołnierzami, 28 końmi, oraz 
bronią i potrzebami wojennemi; galiota zaś la G a
zelle zdobyła statek hiszpański Santa M artha, na 
którym znaydowała się taka i  liczba ludzi, bro
ni i potrzeb wojennych.

List p ryw atny z M adrytu  pod d. 11 b. tn. 
donosi, iż podług listów, z K adyxu  pisanych d. 4 
b. m. interessa zdają się u ła tw iać; iż na tayney 
sessyi stanów była mowa o przywróceniu wolno
ści Królowi; iż na zwyczaynych zgromadzeniach 
stanów Ldwo bywa 46 deputowanych; i i  na ses
syi d. 3 b. m. postanowiono dozwolićMunarsze,aby się 
udał, gdzie mu się podoba, z zastrzeżeniem w arun 
ków zawrzeć się mającego układu, która na ses
syi nazajutrz^rmały bydź wzięte pod rozwagę; iż 
w nocy z d. 5 na i  b. m. stany zebrały się n a ta y -  
ny wydział; iż lud tYsiąotnemi sposobami okazy
wał radość swoję z blizkiego rozwiązania dotych
czasowego stanu rzeczy, i ze powszechnie mnie
mano, iż Król z dostoyną swoją rodziną ajedzie 
« ę  * Xiążęcitm AngouUme  w  Sewilli.M



Inny list * M adrytu , tego! samego dnia pisa
ny, wyraża, i i  wielka wiadomość, która serce wszy
stkich radością napełniała, jeszcze nie potwierdziła 
się, i zapewne wyjazdKiążęcia/higoii/e/ne do Andalu
zyt dał do niey powod. Wyjazd ten sprawił mo
cne wrażenie w K adyxie\ strwożeni hersztowie 
rewolucyi mocno o sobie przemyślają: odstąpiono 
nieco od surowych środków , uży tych względem 
Monarchy; dozwolono Królowi zwiedzać kościoły 
i  przejeżdżać się po mieście, a ztąd pochodzi po
głoska o uw olnieniu jego. Mieszkańcy Kadyxu, uy- 
rzawszy nieszczęśliwego swego Monarchę, wyda
wali radosne okrzyki; kilka półków wykrzykiwało: 
N iech żyje Król! z  zapałem, który stany przejął
Strachem. . . .

Z  p o w o d u  uroczystego święta, Wniebowzięcia 
P a n n y  M ary i , żadne gazety tuieysze wczora nie 
wyszły; nie nadeszły także ważne wiadomości: bo 
W przypadku odebrania urzędowych doniesień, Mo
nitor obiecał je ogłosić w nadzwyczajnym  liodat- 
ku, co jednak nie nastąpiło.

przeciwko tym  wszystkim , którzy £o  taynych 
towarzystw należą.

Kaper rojalistowski zabrał d. 6 b, m. statek 
konstytuoyyny; było na nim kilku podeyrzanych 
ludzi, których osadzono w więzieniu w  Puerlo- 
Santa-M aria. Jednym z nich jest Jenerał adjutant 
nazwiskiem A rg e n ti , drugim niejaki Casteldorius, 
a trzecim sekretarz byłego prefekta w (Pittoryi. 
Mieli przy sobie ważne papiery. Ccdzień chwy
tane bywają statki płynącej z żywnością do K ody. 
x u ; nic nie wpuszcza się do tego miasta. 4

Xiąże Angouleme zdał w /lndujar  Hrabiemu 
d ’Ambrugeac dowództwo korpusu, na którego czele 
ciągnął sam Z M adrytu  aż do tego miasta a z K or
du* uda się extrapocztą dó Puerto Santa M aria, 
aby tam przybył d. 16 b. m. Oświadczono żołnie
rzom, iż mogą odbywać podwóyny pochod dzienny, 
aby d. 20 b. mu stanęli tam , gdzie szanowny ich 
wódz naczelny znaydować się będzie. Jenerał J9aZ- 
lastero# zjedzie się z Xiążęciem Angouleme w Kor* 
dua , dla rozmówienia się względem środków Qą 
* W chodzenia Króla.

H i s z p a n i i  A.
M adryt dnia  6 sierpnia- 

(z Gazety W arszawskiey.)
Podpułkownicy Breton, dowodca miasta M an - 

reza  i B aciga lup i, pierwszy dowódca czynnego 
batalionu milicyi z S ig u en za , k tórzy przed nie
jakim czasem umówili się, względem skłonienia 
tw ierdzy Kordony  na stronę Królewską, pokonali 
szczęśliwie niezliczone przeszkody, jakie im w y 
stawiała baczność dowódcy tey twierdzy , 1  nie
ufność tamecznym ochotnikom , oraz zasiągnęu 
zdania oficerów i żołnierzy wspomnionego batalio
n u ,  tudzież a r ty le ry i ,  k tórzy dnia 6 lipca o go
dzinie 6tey wieczorem wykrzyknęli Hun baciga lu
p i  dowódcą swoim, i oświadczyli się za ustanow ioną 
w  M adrycie  Rejencyą. Podpułkownik Breton wszedł 
e batalionem wiernych mieszkańców M a n r e z y i 
dwiema kompanijami woyska francuzkiego do 
miasta Kordony, dla zaięcia tameczney cytadelli, 
W skutku zawartego przez pełnomocników obu 
Stron następującego układu: 1) Tw ierdza Kardo- 
na  mieć będ*ie na osadzie woysko , które pod- 
pułkownik Breton przeznaczy. 2) batalion Siguen- 
za  będzie niezwłocznie posłany do Nowey Kastylii, 
a officierowie jego zatrzymają swoję płacę, stopień i 
dochody', oprócz tego , coby ltejencya im uzyczyła. 
3) Obietnice, uczynione przez podpułkownika b a 
cigalupi, przy poddaniu twierdzy, mają bydź u- 
akutecznione. 4) Batalijon z Siguenza  wyydzie do 
M anrezy zaraz po zastąpieniu go przez woysko, 
które podpułkownik Breton przeznaczy. 5) Przy
sługa, jaką półk z Siguenza  z resztą o3ady uczy
nił , bedzie policzona do czynów, naybardziey po
pierających sprawę Królewską. 6) Dopełnią się 
przyrzeczenia dane przez podpułkownika Baciga- 
fu p i , jakolo, iż osoby i własność wszystkich t e 
raźniejszych mieszkańców Kardony  będą szano
wane, iże nie doznają prześladowania za polity
czne zdania swoje, objawione przed dniem 9 lipca 
j823. 7) Powyższe warunki będą mieć moc swoję 
zaraz po zatwierdzeniu ich przez naczelnego Jene
rała. Działo się W Kordonie d. u  lipca i 8 z3. (Na
stępują podpisy pełnomocników i zatwierdzenie
Jenerała Eroles.)

W  A s lu ry i , a mianowicie w Iaiarca (pisze 
D ziennikRozpraw) wybuchnął bunt d. i 5 lipca. 'lan i  
i w innych mieyscach rozpuszczono gwardyą naro
dową i kazano jey wrócić do domu. Rewolucyoniści 
korzystali z niebytności osady woyskowey, i p rzy
w r ó c i l i  kamień konstytucyjny. Dowiedziawszy się 
o tem dowódca, wydał odezwę do wszystkich miesz
kańców będących rojalistami; uderzono na rewo- 
lucyonistów , i hersztów ich uwięziono.

D nia  7. W  tey chwili dowiadujemy się o po
stanowieniu r e g e n c j i , aby obywateli i żołnierzy 
milicyi nie prześladowano już za ich zdania, lecz 
aby tylko używano surowych środków przeciwko 
publicznym urzędnikom, oraz przeciwko hersztom 
buntu w K a d y x ie , przeciwko t y m ,  k tórzy przy
nosili  Króla do zaprzysiężenia konstytncyt, 1

t  u  a  c y  A.
Gazeta sankt pe te rburska , lo Conservateur 

Im p a r tia l , umieściła o rzeczach tureckich a r ty 
kuł z Gazety Pow szechney, a datowany z Frank- 
fo r tu  d. 12 sierpnia: „Potwierdza się pogłoska, ia 
nie cala flota ottomańska, ale część jey tylko, znay- 
dowała się przy wejściu  do odnogi Patras. Uka
zała się ona pod M isso lung i , gdzie się lekkie s ta t
ki greckie znaydowaly , i zmuszone były oddaiid 
się. Rozumiano z początku, że ta eskadra turecka 
oblegać będzie M isso lung i; lecz zatrzymała się 
tylko dci ia pod tym  portem 1 zabrała znaczną 
część okrętów kupieckich europeyskich, które 
weyść tam  chciały. W szystkie przełożenia ich 
dowódzców daremhe były. W  liczbie zabranych 
statków znaydowały się dwa okręty angielskie, o 
których oddanie rząd angielski na wyspach joń- 
skich domagał się, ale n iem a jeszcze wiadomości: 
ozy to nastąpiło.

„Zapew niają  w tey  chwili, że d. 12 lipca 
eskadra turecka wyszła pod żagle , dla powróce
nia na Archipelag. Ale nie otrzymaliśmy jeszcze 
o tem doniesienia urzędowego.

„E skadra  g recka , rozstawiona była między 
wyspami Z ante  i Cerigo. Nie ma dokładnych 
wiaduiności o jey sile. T o p e w .ia ,  iż daje baczność 
na poruszenia turków, i bezwątpienia na hi; h ude
rzy, skoro tylko to będzie mogła z pomyślnością 
uczynić.

„Donoszą takoż, iż druga eskadra turecka, 
krąży około brzegów wschodnich wyspy N egre• 
pontu.

„Korpus tu re c k i , zebrany pod Pctras , chciał 
w w ś d ź  na ró w n in ę , lecz ze znaczną s tra tą  od
party  został.

„Potwierdza się pogłośka o porażce korpusu 
tureckiego, który wylądował na wyspę Negrepent.

„ Korpus grecki pod dowództwem N icttasa , 
k tóry  odniosł był to zwycięztwo, wyruszył ztain- 
tąd  pod Termopile , gdzie się połączył z Odysss- 
uszern.

,, Donoszą w  tey  ch w il i , iż M ehem et Basza 
znowu się posunął na przód; ale został zupełnie 
przez Odyseusza pobity , i że znaczną s tra tę  po
niósł. Cała s i ła , pod zarządzeniem Meliemeta 
Baszy będąca, w chwili posuwania sję pod Termo
pile  , nie wynosiła nad 20000 ludzi;  00 dostate
cznie zbija pogłoskę, rozsianą umyślnie o siłach 
znakom itych, które miały dóyść do woyska tu re 
ckiego w Tessalii.!C

Daley donosi taż gazeta z A nkony  pod d. 20 
lipca. Dowiadujemy się prz»z okręt przybyły 
w  ymiu dniach z wysp Jomkich, że flota turecka, 
złożona z i 5 f rega t,  i 5 korwet i 2otu brygów, 
galiot i wielkiey liczby statków przewozowych, 
z żywnością i potrzebami wojennemi, mająca na 
sobie 8 do lociu tysięcy ludzj, mających się 
wysadzić na l ą d , zbliżyła się pod Ńegreponb. 
Kapitan Basza wyprawił 55 okrętów przewozo
wych, dla opatrzenia znowu w żywność warowni

DODATEK.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ioS.
W ilno dnia 2 7  sierpnia v. s. 1 8 Roku.

T  U R  C Y A.

P a tr a s , gdy tym  czasem pozostała c z ę ś ć  floty 
zarzuciła kotwicę pod K a rysto , na półwyspie N0- 
grepon tu , gdzie T urcy  wysadzili na ląd 6,000 łu
dzi. Grecy uderzyli silnie na woyska Ottoman* 
skie i połowę ich zniszczyli. W  tey samey chwili, 
ukazała się flota grecka ; wnet uderzyła takoż na 
eskadrę Ottomańską , spaliła wielką liczbę jey o- 
krę tów  , zabrała ich x4, a inne do ucieczki p rzy
musiła. , -

55 okrę tow , które płynęły do P a tra s , ode
brawszy wiadomość o tey  klęsce , wzięły kieru
nek ku brzegom Barbaryi.

Grecy w tey  sprawie utracili 6 okrętów i 
jednego Admirała.

Taż gazeta donosi ze Sm irny , pod d. 6 lipca. 
2j}'iemy tu w naywiększey trwodze, gdyż zuchwal
stwo równie Greków jak 1 Turków  każe nam się 
obawiać scen okrutnych. Ibrahim  Basza, Kiaja - 
B ey, już do Pergam u  p rz y b y ł , a t łum y azyatów 
ciągną do Sm yrny  , dla korzystania z tey okoli
czności i zbogacenia się łupami. Przedsięwzięte 
środki obrony naszego Baszy zasługują na wielkie 
pochwały. Cyrkuły zamieszkane przez francuzów 
zostały zamknięte , lecz na wszystkich twarzach 
daje się postrzegać śmiertelny przestrach.

Od granic tureckich dnia  26 lipca.
(z Korrespondenta W arszawskiego). 

Donoszą z wyspy Tino  pod d. 8 b. m: Por- 
Frebrała ze znacznym kosztem w Scalanueva na* 

„keciw Samos liczne woysko, celem uderzenia i 
sanowania tey wyspy, tak ważney przrez swoje 
tfożenie: wszelako garstka samiotow pobiła i znio- 

la to woysko. Kiedy inuzulmani, czekając na swo
ją fictę, wyspie Samos loąem wyspy ócżo zagraża
li; tymczasem ci walecznf w yspiarze, w 'liczbie 
3,000 ludzi, wylądowali jednego wieczora na brze
gi Azyi mnieyszey; a korzystając z ciemności zbli
żyli się do obozu nieprzyjacielskiego i na głowę tur-  
kow pobili. Osobliwsze podeyście, którego użyli, 
niemało się przyczyniło do strwożenia nieprzyja
ciół; w chwili, kiedy rozpoczęty został ten napad 
niespodziany, So ludzi, stanąwszy na wzgórku, za
wołali przez tuby. „G n iew  nieba skruszy krwi 
chrześcijańskiey pragnące potwory.“ Muzułmani 
napadnieni i przerażeni ponurym dźwiękiem, w y
danym za pomocą narzędzia, w Azyi nieznanego 
prawie, takim strachem przejęci zostali, iż się na 
wszystkie strpny rozpierzchli, zostawując oboz zw y
cięzcom.

O pożarze w Stambule , takie mają w  Belgra
dzie  doniesienia: część njilicyij rtnanowicie jama* 
kow. którey z powodu stracenia swojego dowód
cy Kalea Agassi, którego Ibrahim basza, przed 
kilku miesiącami, podstępnie do siebie sprowadzi
wszy, wewnątrz jednego z zamków dardanelskich 
stracić rozkazał, byli równie tym wypadkiem jak 
z powodu innych środkow, przeciw ko nim przed
sięwziętych, do naywyższego stopnia rozdrazniąni, 
a korzystając z wyjazdu do Pergamu  sw ojego prze
ciwnika, Ibrahima  baszy, podłoży li ogień podle a r 
senału , zapewne w celu rabowania podczas po- 
wszechney trwogi. O ile swojego celu dopięli wie
m y z poprzednich doniesień; nienaleiy jednak za 
pominać. że korpus jamakow jest nayniesfornieyszy 
1 nayniebezpiecznieyszy dla Porty, i jak wiadomo, 
pozbawił Sułtana Selima tronu i życia.

Podług ostatnich doniesień, mieszkańcy wysp 
Archipelagu uznali centralny rząd grecki.

N I  E  U C T .
F rankfort dnia  19 sierpnia.

(z G azety W arszawskiey.)
Onegday przybyli tu  Xiąże B arclay de T o llfi 

Adjutant N. Cesarza Jmci Rossyyskiego, i Baron 
Schmitz-Gyolenburg, poseł wirtemberski przy  dWo* 
rze bawarskim.

Odebrane tu  dziś listy z Antw erpii i  A m a to r * 
dam u  donoszą, i i  Xiąże W elling ton  udał się do 
K adyxu .

Od brzegów M enu dńia  18 sierpnia.
(z te y ie  gazety).

W krótceJ sprowadzona będzie z P a ry ia  gis 
lotyna do H annow eru , albowiem podług kodextt 
k a r n e g o ,  ma bydź tylko jeden rodzay kary śmier
ci, z użyciem wspomnionego narzędzia.

Xiązę Decazes przybył d. x3 b. m. z Danii 
do Frankfortu, zkąd udał się w dalszą drogę do 
Szwaycaryi. /

Miasto Frankfort nad M enem  ma 42 800 łujs 
dności; majątek kupców tamecznych rachują dó 
xooo milionów zł. poi.. W  handlu wexlarskiq* 
;est pieniędzy 56o milionów tahichźe złotych. Bi
blioteka mieyska ma 60,000 xiążek.

Hamburg d. 23 sierpnia.
(z tey ie  gazety .)

Poczta z Anglii pod d. 19 b. m., k tó ra  tu VT 
t ey  chwili nadeszła, przywiozła między innemi 
listy z M adrytu, dochodzące do d. xi b. m., gdzie 
częścią wierzono oswobodzeniu K ró la , a częścią 
o tern wątpiono; list zaś p ryw atny  w y ra ż a ,  i i  
w  nocy z dnia 10 na xx b. m. podczas powsze
chnego oświecenia miasta, pospólstwo dopuściło się 
bezprawiów, aż nareszcie osada francuzka położy
ła im tamę. Listy <z Gibraltaru pod d. 27 lipca dono
szą, i* P- A ’Courr z  rodziną swoją przybył tam  
d. 26 tegoż miesiąca na fregacie Tribune. Jenerał 
Rońiaye  i inni oficerowie hiszpańscy, k tórzy przy
byli z Galicyi znaydowali się w Londynie.

W yszło  tu  ważne dzieło pod napisem: W if*  
zienie krym inalne hamburskie, zwane domem ro
boczym i inne więzienia m iasta H am burga , opi
sane przez P. M artens , kupca i przełożonego nad 
wszystkiemi tuteyszemi więzieniami. P rzy  sm q . 
tnem  doświadczeniu, ie więzienia są po większey 
części szkołą zbrodni, z których osadzony człowiek 
wychodzi gorszym, a zatem niebezpiecznieyszym 
dla społeczności ludzkiey, pocieszającem jest uczu
ciem towarzyszyć  ̂autorowi, za którego zdaniem 
mówi dwonastoletnie doświadczenie, zbierane w  sa
mych mieszkaniach zbrodniarzy, do insty tutów 
jego dobrze u rządzonych, gdzie lekkomyślność I 
nayzaciętsza złość bywa powściągnioną, a ci, k tó
rzy  w te zgubne występki popadli, by\vają z w ra 
cani na dobrą drogę. Łagodna surow ość, ścisła 
podług prawa obchodzenie się, ustawiczne używa
nie do stosowney pracy, utworzenie funduszu dla 
uwolnionych, ciągłe wpajanie cnoty w umysł prze
stępcy , i ufności w Boga, którego wszechmocność 
naywiększy nawet zbrodniarz poznaje , nakonieo 
chrześciańska miłość, dokazały tego, co się niepo
dobne m zdawało, a licznie wymienione szczęśliwe 
takie wypadki stanowią naypięknieyszą nagrodę dla 
człowieka, będącego przyjacielem ludzi, k tó rz y  
czystem uczuciem powodowani, z niezmordowa
ną gorliwością trudnią  się tak przykrem  zarządza
niem.

Kurs wileński na assygn&ty od dnia ai sierpnia 
rubel srebrny 3 rub. 78 aop., czerwony kloty no
w y r. 11 kop. 70, stary r. ix kop. 5a, imperyał r. 36 
kop. 70.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora:
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.



O g ł o s z e n i e .
P L A M

- - r  vv n a jo m e  on ego  in n y c h
ro k u " 1 1 s tycznia i 8 24, do i stycznia i'8a 5

G npo^OBo.iBcniBiH BoilcK-b O n i^ M ia r o  JIh- O iv w ie n in  , r t -
ntOBCKaro K o p n y c a  h pacnonoiKeHHBixB b b  P a iou k  K orp u su  i r o T p o ło I n y c h  w R a iJ n * g °  L 'teW.sk ,e8 ?  
onaro A pyrnxt kom^ ab , cb i - r o  r e n a a p k  i 824 n o  K n rA ™ .^  ®j P? w„ R a )°,n ie  onego in n ych
l - e  I enaapn 1825 toaobb. i

H a  no/VWHHOMB HanncaHO T jiaBHÓkoMaH -yy» -  
mn.MB OniAB.iBHaro JluniOBCKaro K o m iy ca .  EEO  
H M fIE P A T O  P C K łlM B  B B IC O IE C E B O M B  H E -  
C A P E B H H E M E : ^

Y m o e p j K Ą a t o
JTeHepajis . / /ncne/cmopa eceu KaacutepiuJi on ctah tm in, hecabbbii t a

B a p u ia ea  ho.in  Ą  ąhh tSzo.

. § ż -.  . JipoAOBOJiBcniBie B o h ck b  bb I^apcnTBfc IIojib -  
eiŁOMŁ, paBiio OraAli-iBiiaro .iHinoBCKaro K o p n y c a . 11 
BiayrnpeHHHXB bb paionB onaro cocTnom nuxB, bb in e -  
HeHiu ÓyAyiuaro i 8 2 4 .ro Aa, pacnopnAuniB no inoH iioa  
chb/Jj IK iana, yjiiBepaiAeHnaro bb ,s7 Ae HB Iio .m  rrpo- 
iip iaro 1822 roga, o h p o a o b o . i b c i x i b I k  c i i x b  me BoiłcK B , 
bb  HacrrtoHineMB 1823 I'OAy, naparpaiJioBB: 1, 3 , 5 , 
% 7» 5̂ 9» I 0 ? 1 G *2, ;i 2 j i t4>  i 3, lb , 17, 18, 19, 20, 
SAj 22, 23 , 24 , 20, h  26rp, k oh  ym sepm A aioinca «  
hbi int. bo Been h x b  ćhjtŁ, ćb  n  p  h ji 0 jk e h  h  him h kb  
marny Il.ia iry  K oH A iipiajiii.

$ n.
HpoBiaHinB 3aroniOBHniB Ha Been 1824 t o a b  

*B m i  m b ,  Hirio 6 b i  ĄJia EpeiiaAepcKOH KpH-ragM, JLh- 
iHJOBCKOH YJiaHCKOH 4 uBB3ilt, 2 i  11 20-11 ll^X O ni-
'h w x b  /l,itBirjin, ćb  iix b  A p iin u aep iew  h (Jiypunna- 
moaiB, Ha ‘AuyxB nihcannoe juirepnoe BpcAia, no- 
cmaBaeu.B 6bi.ib bb Mt.cma Jiarepuaro h x b  pacno- 
JiomeHia,' h m h h o ;’ ajui rpeHagepcKpit Bp u rągu  Rii- 
JiopraoKCKoS Odiacmtt bb M . IJexairoueij/h; ąah JLk- 
jiiob ck ou  y.iaHCKoii 4 HBii3iii M h iick oh  E yoepniu  o k o-  
Jio; M . HtcBHmaj.AJlfl 24-it IflixoinHou ^UBiwiii EpoA- 
Heitcxofi ry ó ep n iii bbTVE'vkhaojil h a j «  25-it ,.11* -  
xoniKofi ^HBioiu B ojib inciou  EyGeppin Ay<5encRaro 
noBiraa, nxeiKAy cejieiuHMH: R ep em , CsiopABa h l l e -  
peBepAosa. B b  c iix b  uri;eniąxn, Ha BpeMit cCopa 
B o h ck b  ynpeAitniB ocofane Mara3eHHi»i,npeAocniaBiiBB 
nocmaBinHKajiB onTAasamt bb oiu-ie iipoBiaimiB h 
npem ae jiarepHaro BpewnHii; ho ynjiamy AeHern 3a 
OHBiii npoH3BecmH npii nacmynJieHiii nioro BpeMUHit, 
Ha Komopoe ceii npoBiaaniB 3aroinoBjicHB óyAemB, no 
M lip t no.iyneH in cm Bhihbixb cjm m b oniB BqeHHaro 
JMuhhchi ep cniB a.

§ I I I .

CpoKH Â ift inoproBB Ha3HanaioincH CAtAyio- 
m ia: bb BJSJiocinoKli u IYIhhckB i ,  2 h 3-rp H o a -  
6pa, nepemopiKKii: 5, 6 h 7-ro hhc.ib inorome H o a -  
6pa. Bb Bii.i6hB, I'noAHi 11 /RumoM iipt 7, g h 12-ro  
H oaSpn, nepeniop/KKH: i 3, i 4 H i 5-ro hhcjib njo- 
xome H oaSpa. B b  BapniaBi 22, 24 h 26-ro H o a -  
6pa, nepemopjKKH: 27, 28 h 29-ro hhcjib niorome 
H oaBpa. HcHHCJininejiBHLta bBaomocihh o npm pe- 
Chocihh npoBiaHma, cocmaBHiiiB bb Hojicboh ljp o -  
BianniCKOU KoatMiicin, no iiocotAHeyrnBepafAeHHoil; 
AH3.i0Kaniit B ohckb h npenpoBOAHmB bb npncyA- 
cm Bia AJia moproBB no npnHaAaeiKHocniH,

§ IV .
IIjiaHB ce ii HanenamaBB b b  nompefiHOML *th- 

• ji*  9K3eBin.iapoBB, paaocaaniB om b IlojieBOH H p o -  
BiaHmcKoil K ommhcih, k o iiv  c.iBAOiiann, ójaciiib , 
Ąjun cBtAOwia n naAJiemainaro ncnojmeHia.

I I  0 a -a h h h o fi ri o ^ n h c a ji 11: 
ynpaBJlHHHipH KoMMHcieio BoeHHBIH CoatmilHKB  

, C/ipetJui/iiiu.
H jienB K om m hcih  8-ro  KJiacca E jA am o»u tt.<  
Hvibhb KoMMHcia 8-ro  K jacca JCaznoec/du.

CeKpemnpo, KoivnrtHci* f / A f w z .

JSa Oryginale  napisano przez .Główno K o m .
^ f l d z i e in ym  L ite w s k im  K orp u sem  

JE G O  C E b A B Z E W  I C Z O W S K Ą  M O ŚĆ: 
Z a t w i e r d z a m .

Jen era ł  Inspektor ca łey  Kawaleryi.
K O N S T A N T Y  C E S A R Z E P V IC Z .

 ̂ U a r s z a w a  dn ia  lipca i 823 roku.

>L § I.
j  . , ^ y ^ i c n i e  w oysk w K rólestw ie  Polskiem, t u .  
dziez oddzielnego Litewskiego K orpusu  i G arn izo 
nu w Rajome onego znaydujgcego s i ę , w  c iągu  
przyszłego roku  1824, rozporządzić podług is to tnych  
zasad planu zatwierdzonego w dniu A  lipca ze
szłego 1822 roku, o ży w ien iu  tychże woysk w b ie
żącym  3820 r  paragrafów: 1, 3, 5, 6, 7, 8, 9. 10,
i * ’ ^2 ’- I ’ ’ 10’ 17’ j 8 > 19 ’ ao> 21,*22', 23,2±, 25 1 26, k tó re  1 dziś za tw ierdza ją  się w całey
c y a m f 07’ * doliiCzonemi do teSoi  P ^ n u  kondy-

P  • i § ILP ro w ian t  przysposobić na cały  i 8j 4 rok, z
w aru n k iem , aby na dw óch-m iesięczny czas obozo-
w am a dla grenadyerskiey  brygady L itew sk iey  u lań -
skiey dyw izyi,  24tey  i a 5tey  p iechotnych dyw i-
zyow, z ich a r ly i le ry ą  i pociągiem , dostawioi
był p row ian t  do niieysc obozowego ich rozpoło

Łn- J,esŁ: grenadyerskiey brygady, w Obi
dzie Białostockim do miasta Ciechanowca: dla 1 K  
tew skiey  ułanskiey dywizyi,  w G ubern ii  M iń sk i& i 
około miasta Nieś wiza; , dla 24 tey  piechotney d y !  
w izy1, w G rodziensk iey  Gubernii do miasta Skidel, 
i d a  25tey p iechotney d y w iz y i ,  w  W o ły ń sk ie#  
G u b e rn y  Dubienskiego pow iatu  m iedzv wsiami: 
Beregi, Smorowa 1 Eertjwerdowa. W  tych wieo 
mieyscach, na czas zebrania się woysk, urządzić  o- 
sobne magazyny, zosLawując L iw eran to in  praw o 
oddawania do tych  magazynów prowiantu, n aw et 
1 przed czasem obozowania w o y sk ;  lecz w yp ła tę  
pieniędzy za takow y prow iant uskutecznić w ted y ,  
gdy nastąpi czas, na k tó ry  ten  p row ian t przyspo- 
so nonym  będzie, a to w m iarę odebrać się maja- 
cych, podług budżetu  sumrn od M in is te rs tw a  
W  oyny.

§ H I
T e rm in a  d la l ic y ta c y i  przeznaczają sie nastę. 

puiące: w Białymstoku i M ińsku, 1, 2, i 3go l i s to -  
pada, dobicie targów , 5 , 6 i ^gQ dni tegoż listo* 
p ad a ;—  w W iln ie ,  Grodnie i Ż y tom ierzu  7, a i 
13 l i s topadA,  dobicie ta rgów , i 3, i 4 i i 5go tegoż  
listopada; _  w W arszaw ie  22, a4  i 26 listopada, 
dobicie ta rgów  27, 28 i 2920 dni tegoż listopada 
(V. s.). W y rach o w an ia  o potrzebney ilości prowi- 
an tu ,  sporządzić w polowey prow iantskiey Kora- 
mis$yi, stosownie do ostatecznie z a t w i e r d z o n e y  
Dyslokacyi woysk i takow e przesłać Radom dla 
tąrgów  ustanowionym ; w mieysca zasiadania onych.

§ IV .
P lan  n inieyszy za w ydrukow aniem  po trze 

bney liczby exem plarzy, rozesłać od Polowey P ro -  
w iantskiey  Kommissyi komu należeć będz ie , d la  
Wiadomości i należytego wypełnienia.

. O ryginał podpisali:
P rezydu jący  w Kommissyi, l tadzca  wojenny

Skrebicki.
Członek Kommissyi 8ey klassy, Bułatowicz:

\  Członek Kommissyi 8ey klassy, Kaczkowski.
S ekre ta rz  H ułak \

C



Pt' ośw iadczeniu W . A n n y  K ozckow skiey o- 
tn y łka  w  druku  w N u m erze  q8 w w ierszu  22, gdzie  
za m ia st w szystkiego,p ą w iń n o b yć  powyższego, po- 
p. ow ioną zosta ła  w  N um erach  101 i d z is ieyszym .

Chociaż na  obl’g  od IV. Ignacego B ycz-  
k iwskiego Sędziego na i ł .  poi. 2o(ooo, nizey pod- 
p isa n ey  ełu żący , 26 augusta  1822 w akta Grodz. 
fV ileri. w prow adzony, byi napisany ode m nie p ro • 
jek tyw e  prze.Lew na iniie H/ . B ogum iły  z S tru ty  ń- 
skv.ch H orahladow ey kolleskiey asessorowey bez za 
liczen ia  surrttny, i tak został złożony w ręku J P a 
n a  Stanisław a H ajewskiego tytu łu jącego  się B e- 
/gentem Z a w ile y sk im , zaleconego doradcy i p len i
potenta^ , do tego in teressu m nie nakłaniającego, i 
chociaż takow y przelew  pom im o w iedzy i woli mo- 
je y , z  powierzonego depozvtu, został w ydany W .  
H orahladow ey; która pow ażyła  sie ony  28 ju lii teraz, 
r. wnieść do akt Grodz. W ileń  , jednak gdy tako
wego przelew u  , n izey podpisana W . H orahlado
w ey  nieoddawała  (zostawując ony w  ręku H ajew - 
skiego ja k  on żą d a ł) i g d y  od n iey sum m y za  ta 
kow ym  przelew em  za oblig Byczkow skjego nie b ra 
ł a ; przeyście  więc takowego przelew u do rą k  W .  
H orahladow ey, juko  szczególny w ypadek, jak  p rzeze  
m n ie  akceptow anym  bydż nie m o ie , tak też PV. 
H orahladow ey w łaścicielką pow yższego  obhgu u - 
c zy n ić  m e zdoła ; przeto n im  m anifest w aktach  
Z ńsm . W ileńskich  9 augusta zapisany cbszerniey  
objaw i szczegu ly d zia łań  JP . H a jew skieg o , tym  
czasem  ostrzegam  Publiczność, iżb y  n ikt takowego  
prze lew u  lub za onym  m niem anego aktorstwa o- 
b h g u  od W . H orahladow ey nienabyw ał, w u kłady  
m e wchodził, g d yż  oblig o ryg in a ln y  w tym  p rze le
w ie w spom niany nie jest w ręku oney  , a o znik- 
czen> tn ie  takowego przelew u tak z u trzym ującą  
o n r  u ko. z w ydającym  został rozpoczęty process w 
S. Z iem . IViler.. w regiestrze taktow ym . A n 
n a  B o  żakowska P rezyd. P tu  Kowien.

Z e  takowe ostrzeżenie w R edakeyi Kur. 
L it .  może b y d ż  druKowane. Świadczę K arol Ho- 
m anow icz Sędzia  G. P . IV . •

5 . W  sto sunek  a w iz a c y i  w r ,  1823- p od  
N r m i  8 4 , 8 5 , .86 i i i 4  P u b lic zn o śc i  z a k o m u -  
n ik o w a n e y  (nie w  z a m ia rz e  p ry w a tn e g o  zysku) 
le c z  aby p r a k ty k a  w  paśm ie  k i lk o d z ie s ią t le -  
t n im  n i e p r z e r w a n y  po s tąp  o k az u ją ca ,  w p r z e d 
m io ta c h  A rc h i te k to m k o -e k o n o m ic z n y c h ,  w s p a 
n ia ło m y ś ln y m  o b y w a te lo m  do n iezaw o d n eg o  u -  
ż y tk u  m og ła  dochodzić; w y o b ra ż a  się: że z a -  
b r y s o w  i m ode low  p rz ez  n iżey  podp isanego  w y 
d an y c h ,  p rz y  w ła sn e y ż e  In sp e k cy in ey  d y re k cy i ,  
w  p rz e b ie g u  p rz e sz łe y  z im y  d o p ro w a d z o n o  do 
a k u sk u  za m ie rzo n e g o  ro b o tę  M ły n o b u d o w n ic z ą ,  
z  oszczędą  r o b o tn ik a ,  i  za jęc ia  czasu  ro b o to m  
ro ln ic z y m  p rz y zw o iteg o ;  u t r z y m u ją c  się n a  lo 
d z ie  bez r y n s z to w a n ia  do b ic ia  pali i t .  d . w  
M a ją tk u  X X .  F ra n c is z k a n ó w  W i le ń s k ic h  K i j a -  
n y  z w a n y m .  A w  S ta ro s tw ie  O lk ien ick im  t e y  
w io s n y  z a ło ż o n o  w n ó w  fa b ry k ę  w a p ie n n ą  i c e -  
g ie ln ia n ą ,d o b y w a n ia  c iosow  w a p ie n n y c h ,  u ży c ia  
r u d y  do m u r ó w  i t. d. do  m u ru ją c e g o  się K o 
śc io ła  P a ra f ia ln eg o ,  k tó r y  od i g o  c z e rw c a  w  
r o k u  t e ra ż n ie y s z y m  z fu n d a m e n tó w  za ło żo n y ,  
w z n o s i  się w  r e g u la rn y m  p o s tęp ie  d o z a k r y ś lo -  
n eg o  sobie p rz e z n a c z e n ia .  Ż y c z ą c y m  p r z e to  
m ieć  p rz e w o d n ic z ą c ą  in fo rm ac y ą  w  p odobnych  
p rz e d m io ta c h ,  lub  in n y ch ;  uczynność  sw ą  ofia
ru je  : a szczegó ln ie  do z a k ła d u  w s ió w  z b r o y -  
n y c h  od p o ża ru ,  m a  p ew n e  sy s te m a ty c z n e  p ia 
n y ;  w  o d p ow iedz ia lność  jak iey  bądź  pozycy i,  
n a y m n ie y s z y m  nak ład em .

A. P j O k o ł o w  Architekt.

K urs roczny  fizyki expe rym en ta lney  w  ce
sarskim un iw ersy tec ie  w i leń sk im , p r ż e j  Feluca 
D rz e w ic k ie g o  dozoffi .doktora c z w a r ty  raz  pu-
S i o h ^ r u b * !  figurami w VII tabii-

Poezye Stanisława Trembeckiego, * pop ier
siem au to ra  podług rysunku  wiedeńskiego W v -

a S ' S T  obiaSoieA
Póezye Jozela Szymanowskiego, kop. n5
Myśliwiec, ballada z Burgera,  p rzek ład  A n 

toniego E d w ard a  Odynca. kop. 10. j
K ró tk ie  opisanie choroby owiec, pochodzą- 

oey od rofeakow w w ą trob ie  zw aney  m otylice , w y 
dane w  języku rossyyskim przez Cesarskie T o w a 
rzy s tw o  gospodarstwa wieyskiego w  Moskwie, a  
s ta ran iem  1 nakładem J W .  E ustachego  K arpia , 
M arszałka gubernu  L itew sko-W ileńsk iey ,  cz łonka 
tegoż tow arzystw a, na polski język przełożone i 
w ydrukow ane, kop. i5.

W ievski posążek szacow na wdzięczność. T ł u 
m aczy ł z irancuzkiego W .  Ciechanowski, kop. 35.

K ucharz doskonały w w ybornym  guście z o- 
sczędnoscią dogodny, czyli spoSob gotowania ró ź -  
nych  potraw' z mięsa i ryb , robienia do nich ee -  
szczow, sosow, galare tow y pieczenia pasz te tów  
to r to w , ciasta; smażenia z wszelkich ga tunków  o -  
wocow k onfi tu r ,  cukrów ; tudzież dystyllow ania 
rozm aitych  dobrych  wódek, likworow, syropow* 
p rz y ty m  ciekaw e sek re ta  doświadczone, do w ia l  
domosci w domowem gospodarstwie po trzebne u- 
trzy m y w an ie ,  i konserwowanie w  śp jżarni znay-  
du jących  się żywności, w arzyw ów , ziół i t. d dla 
Wygody obywatelow, obyw ate lek  i gospodyń prze
drukow any. E dycya trzec ia .  T om ow  dwa, z dw ie
m a rycinam i, rub . i .

a 1 a ^ pey d? r ‘m,a waI5 e y*z K ia r pm islandu pa- 
gal da t i ry m a  le o d o ra  B randenburga  a p t ie k o m u s  
Mohilawe an t upes D aiepra  d rauga daugiel d rau -  
giszcziu m okitu . P ard ie ja  ysz lankyszka S. S. Z e-  
m aytys .  kop. 7Ą.

-  [

_ w  dniach 3go, 4go i osta tecznym  5go nastę-  
P lącego miesiąca ębra teraźnieyszego roku będzie 
się oooywac publiczna licytaęya, na wzięcie w pół
roczną  a rendow ną ten u tę  od 29 7 bra bieżącego ro -  
ku, domow m urow anych  w mieście W iln ie ,  p rz y 
należnych  Dominikowi R ew kow skiem u położenie 
m a ^ o y c h ,  podN. 5 1 Karolowi G ru n e r to w i pod N 21
z tym , ażeby żądający jawili się dom ieysk iey  \V i-
łenskiey P „ hey, na ź W u

Jan  ie ip i io w s k i  zasiadający w  Policvi P rv
Staw Cywilnych Dzieł. 7 roU c^

T y tu la rn y  Sowietnik H u tow icz .

;• vv* AP 0trie l ’la  * iSt w iad°™°ść o P a n n ie  A n  s e 
ll U  odanow skiey która  w yjecha ła  z  W a rsza w y  
w  czasie n iew ia d o m ym  z państw em  i  w  k tó rą g u -  
b e r m m te z  n iew iadom o, aby c zy li ona sa m a , czy  
tez  kto w iedzący 0 n ie  ra c zy ł zaw iadom ić na p o cz
tę do M ohilew a B iałoruskiego pod adresem  do IV . 
Ja n a  Podeszewskiego Sekretarza kolleskiego o m ie y - 
scu w pew ności j e y  pobytu . P on iew aż jeden  z je r  
j a m i lu  zapis j e y  zn a c zn y  zrobił dobroczynności.

3 . Sąd Z ie m s k ą  P t u  W ileńskiego in t e r e s -  
so w an e  s t ro n y  p rzez  n in iey szą  aw iz acy ą  u w ia 
d am ia ,  ze  d e k r e t  o s ta te c z n y  m ięd zy  w ie rz y c ie 
lam i 1 d e b i to rą m i  zesz łego  A n d rz e ja  M a lc z e w 
skiego b. P is a rz a  A k t  T ry b u n a ls k ic h  w  d n iu  4  
7 b ra  te ra źn iey sze g o  i 8 23  r .  p ro m u lg o w a ć  bę- 
dz je .

"W Redakeyi K u ry e ra  L itewskiego są  do p rz e 
słania następujące nowę dzieła:

Bóg, Oda Derźawina, p rzekład Ignacego S zy 
dłowskiego. kop. 10.

u i P ° m ^ cia Jenerała Puzyny na ulicy ś.
Micnalskiey, ze s tayniam i, wozowniami i wszelkie- 
kiemi wygodami, jest do zaarędow ania  od ś. M i
chała; rocznie lub trzy le tn ie .  K toby o to  chciał t e n -  
tow ać , niech się uda fio niżey podpisanego, miesz
kającego w domu konsystorskim  naprzec iw  ko
ścioła katedralnego, a tam  o cenie i w arunkach  po- 
in iorm ow anym  zostanie. Teofil K w ia tk o w sk i  Kol- 
legtainy Sekr.  P o cz tam tu  Lit.



O ś w i a d c z ę  n i e .
1. Czytając oświadczenie czyli ostrzeże

nie w K uryerze L itew . N. 98 dnia i 5 sier
pnia 1823 roku, przez Annę Kozakowskę. P re -  
zydentównę Ziem. Kowieńską umieszczone, za
dziwić się trzeba, źe W . Kozakowska powa
żyła się oczewistey p raw dzie ,  pismami po- 
iwiadczoney, zaprzeczać. W . Kozakowska wie
lorakie mając w mieście W ilnie intercasa, znie
woloną była oblig na 3ooo rubli srebr. w roku 
1822 apryla 23 sobie od W . Ignacego Bycz- 
kowskiego wydany puścić na zbyciej przypa
dek zrządził, żem z nią znajomość zabrała, 
i  weszła w układ o nabycie tego obligu, do- 
pełniwszy według umowy opłatę wzięłam w 
dniu 6 lipca i 8s3 przelew  z temi wyrazami, 
po opłaceniu mnie summy przez W . Horehla- 
dowę, W . Kozakowska przez bilet zaprosiła 
do siebie W W . Swierźewskiego Sędziego, i S ta
nisława Hajewskiego Regenta Gr. Zawiley. i 
ich pieczętarstwem utwierdziła ten  przelew, i 
mnie oddała, a że okazało się, ze oblig był w 
zastawie u  Stanisława Oziembły w 4 i rubli 
srebr. oddała więc rew ers Oziembły W . H ajew - 
skiemu, aby w ykupił oblig i mnie oddał, i o- 
sobnie jeszcze do Oziembły pisała bilet, dla 
nie bytności Oziembły, W . Hajewski nie mógł 
wykupić obligu, tym czasem Andrzey Jankow
ski krawiec, któremu W . Kozakowska była 
w inna rubli srebr. 2 2 0 ,  dowiedziawszy się o 
przelaniu obliguj wyjednał to u gospodyni O - 
ziembły, źe mu za rewersem antedatowanym 
wydała oblig u  siebie w depozycie będący. 
W .  Hajewski mając polecenie odebrać od O -  
zieińbły oblig, i mnie oddać, zaskarżył Jankow - 
akiego do Policyi, o podstępne wykupienie o- 
bligą; tymczasem W . Kozakowska po przele
w ie  już to gotowizną, juz to fantami nabrała 
na  nowo u mnie w ięcey 1,000 rubli srebr. u- 
pewniając opłatę z należności od sw ych braci 
yrypadającey, a że codzień brafa pieniądze, lub
0 kupno różnych rzeczy prosiła, więc obligu 
żadnego nie wzięłam w pewność, że po obra
chunku to dla mnie zostawi zabezpieczonymt 
kiedy zaś W . Kozakowska z W ilna  oddaliła 
się na dni kilka, a Jankowski obligu nie zw ra
cał, zaskarżyłam go do Policyi, i w prośbie 
całą czynność z W . Kczakowską dpisałam, a 
w  tern przybyła W . Kozakowska do W ilna, i 
dowiedziawszy się o postępie Jankowskiego, 
biletem własnoręcznym dnia 23 julii pisanym, 
prosiła W . Hajewskiego, aby oblig wydany był,
1 postąpił podług jey prośby, 6 julii zaniesio- 
ney to jest oddal Horehladowey. W . Hajewski 
przy podaney prośbie do Policyi złożył ten bi
le t, w tćm VV. Kozakowska, znaydując p raw 
niczą radę, postanowiła zażartować z mojey 
dobrey wiary, i zaczęła przemawiać, że jey za 
przelew  nic nie dano, służyła jey do podobne
go kroku okoliczność, że oblig nie był w moim 
ręku, wynosi więc pozew w dniu 29 julii za
rzucając, że nic za przelew nie w z ię ła , że 
Hajewski zawiódł jey ufność, i wydał przelew 
bez pieniędzy, aresztow ała oblig u Jankowskie
go, który  potćm przenieśiony został do JPani 
Inczykowey. Dziwnem dla mnie było, ale 11- 
stalo pod/.iwienie, gdym się dowiedziała, że W . 
Kozakowska chlubiła się, źe korzystny obrót na 
Jey stronę wypadł, a  w oświadczeniu swoim 
przez umięszezenje jłów , tak t«£ fV. Horchla-r

dówę właścicielką wszystkiego obligu uczynić n i4 
•Idola, nie mogąc ukryć prawdy wyznała, i e  
do mnie należy oblig, tylko według jey mnie- , 
mania nie wszystek, a  to dla tego, ie  go nie 
mam w ręku moim. Taka jest koley nabycia 
przezemnie obłigu od W . Kozakowskiey, taka, 
jak się tu  wyświeciła sztuczność jey w zamie
rzonym wycofaniu wlewku , w nieoddaniu o -  
bligu po wzięciu zań pieniędzy, i po nabraniu 
więcey tysiąca rubli srebrnych już po wyda
nym przelewie. Ktokolwiek czytać będzie to 
objaśnienie rzetelne, które obok własnoręcznych 
pism W . Kozakowskiey u mnie będących, mo
gę przysięgą stwierdzić, przekona się, że lubo 
W .  Kozakowska potrafiła zmitręźyć dóyście do 
rąk  moich przelanego obligu, atoli własności 
mojey i praw  do niego służących zatrzeć nie 
potrafi i nie znaydzie się nikt, coby ten oblig, 
jako do mnie należący nabywał i debitor o -  
strzega się, aby za onym mnie a nie komu in 
nemu płacił. Bogumiła z H rabiów Struty ń -  
skich Horehladowa Kolleska Assesorowa.

Roku 1823 miesiąca augusta 22 dnia, przed 
Aktami Grodzkiemi P tu  Wileńskiego stawając 
obecnie JW . Bogumiła z Hrabiów Strutyńskich 
Horehladowa Kolleska Assesorowa, ninieysze 
oświadczenie do protokułu w pisać podała i  
w  tymże protokulc własną podpisała ręką, świad
czę. Regent Kazim ierz Dauksza.

Ze takowy reproces w ftedakcyi K u ry e ra  
L itew . może bydź umieszczonym i d rukow a
nym świadczę. K arol Romanowicz Sędzia G r, 
P tu  W il. *

Sąd E xdyw izorsk i .
1 R oku 1820 augusta i 5 d. Sąd I n e k w i t a -

cyynyTaxatorsko-Exdywizorski massy funduszu 
zeszłych Wołodkowiezow Marszałków G uberń - 
skich Mińskich w majętności Illi odbywający się, 
niemogąc dla riiegotowości stron wedle objawie
nia w K uryerze  Litewskim zamiesczonego, na 
dniu 20 przeszłego lipca przyiąć sprawy do 
namowy, ledwo dnia dzisieyszego zamknął Izbę, 

•którą otworzyć dnia 18 idącego mca, przyrzeka- 
iąc , do wysłuchania dekretu  interessowane 
strony wzywa, i zarazem obwieszcza, że róWno 
z ogłoszeniem wyroku , stosownie do remissy 
Sądu Głównego Wileńskiego W rem iennego D e
partam entu  , Sąd ninieyszy przeydzie do G u- 
bernii Witebskiey P tu  Lepelsk iego , do Dóbr 
Sielca i tamże c.d dnia 20 teraźnieyszego mca 
rozpocząw szy, czynność kontynuować będzie, 
aby przeto wierzyciele maiący pretensye iawili 
się, przez trzykrotną w Gazecie K uryera  L itew 
skiego awizacyą strony zawiadamia.

Jan W eryha  Sędz. Gr. Za wil. i Exd.Prezyd. 
Franciszek Billewicz Pisarz Grodz. P tu  R o -  
sieńskiego i Exdywizor. Stanisław Swiętorzecki 
Sędzia Ziemski P tu  Wileyskiego Exdywizor.

O g ł o s z e n i e .
2 Upraszaią się Szanowni Panowie kollek- 

torowie prenum eraty  na Geometryą K arczew 
skiego , a mianowicie Panowie Dyrektorowie, 
Dozorcy i Przełożeni szkół wydziału W ileń 
skiego , aby . raczyli pod adressem g ę g a m i  
Uniwersyteckiey w W iln ie , donieść o zebra- 
ney prenumeracie i o nazwiskach prenum era
to rów  na pomienioną Geuinetryą. W ilno d. ażi 
Sierpnia 182$. j


